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Wiadomości krajowe.
—  Z e  Lw ow a.  —-

U w i a d o m i e n i e .
Miasto G z e r n i o w c e  w skutek udzielonego 

rnu najłaskawiej przez Jego C. K. Mość upo
ważnienia, poświęciło z swojego majątku kapitał 
5200 7.r. m. k. na założenie czterech stypeudy- 
jów, mających na celu upowszechnienie z cza
sem doskonalszego ukształcenia stanu rękodziel
niczego tak w tem mieście jakoteż w ogólności 
w Galicyi , z których dwa stypeodyja, ka/de po 
80 zr, m. k. rocznie , przeznaczone są dla dwóch 
Uczniów c. k. akademii realnej i handlowej we 
Lwowie, a dwa stypendyja, każde po 50 zr. m. 
k. ro czn ie , dla uczniów czwartej klasy w głó- 
Wuej -szkole czerniowieckiej. Do udziału tych 
stypendyjów przypuszczeni być mogą synowie 
Wszystkich mieszkańców czerniowieckich bez ró
wnicy stanu i rełigii, którzy są ubodzy, a przez 
przykładanie się do nauk i obyczajność tej ła 
ski godnymi się być okażą.

Miasto D r o h o b y c z  poświęciło w tymże sa- 
Utym zamiarze kapitał 1600 zr. m . k. celem 
u ło ż e n ia  dla uczniów lwowskiej akademii real
nej i handlowej rocznego stypendyjum 80 zr. 
ua. k . , o któreto stypendyjum podobnież syno
wie mieszkańców miasta Drohobyczy bez różnicy 
stanu i rełigii starać się są upoważnieni.

Nakoniec i miasto P r z e m y ś l  dla synów 
5Wych m ieszkańców , którzy do lwowskiej aka
demii realitej i handlowej uczęszczają , na po
sadzie kapitału 1600 zr. m . k. założyło stypen- 
d j ju m  80 zr. m. k.

Ponieważ zakłady te ca pomocą osobnych za- 
pisów funduszowych są już  zupełnie  zabezpie
czone i stypendyja po części ju z  rozdawać za
d ę to  ; przeto G ubern ium  krajowe nadmienione

instytuty , które dla ducha publicznego dobra , 
gorliwości wydziałów komunalnych i magistra
tom miast nadm ien ionych , troskliwych o roz
szerzenie oświaty i pomyślności publicznej , za 
zaszczyt śluzą , z zupe łnem  uznaniem i dla za
chęcenia inDych miast i gm in prowincyjonalnych, 
niDiejszem do powszechnej wiadomości podaje.

Gd c. k. Rządu krajowego.

■—  Zr W id  dnia,  —

N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  J e j m o ś ć  
odjechała z tąd dó Modeny dnia 24. kwietnia, 
gdzie stanąć ma d. i .  maja.

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija;

Dnia 21. marca Królowa D o n a  M a r y j a  
przyjmowała uroczyście w Lizbonie nowego am 
basadora hiszpańskiego , D o n  M a n u e l a  M a r i a  
A g u i l a r .  Tenże wręczając swoje piBmo za- 
wierzytełniające miał p rzem ow ę, w której im ie
niem Rejencyi hiszpańskiej życzenie jćj oświad
czył , zostawania z rządem portugalskim ciągle 
w najściślejszej przyjaźni. Królowa na mowę 
tę w podobnym duchu odpowiadając wyraziła 
nadzieję, że obie koroDy równie jak  i oba na
rody, w nieprzerwanej zgodzie i przyjaźni żyć 
z sobą będą.

AV Londynie otrzymano najnowsze wiadomo
ści z Lizbony do d. 6. kw ie tn ia , lecz te nic waż
nego nie zawierają. Sześćset robotników przy 
zbrojowni zaprzestało roboty, ponieważ od 2 l  ty
godni nie byli p ła tn i ; uspokojono ich nareszcie 
plącą tygodniową, o którą z trudnością się po
starano. Książę P a l m e l l a ,  prezes nadzwy
czajnego finansowego wydziału, m ia ł  zaproje
ktować , by zamierzona oszczędność od listy cy- 
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wilnej zacząć. Rząd jest ciągle W pieniężnym 
kłopocie ; b a n l t , kompanija Conjianęa i kapita
liści Lizbony nie chcą z rządem wchodzić w u- 
kłady. Dnia 5go b. m. u m arł  minister mary
narki M i r a n d a ,  którego urzędowanie baron 
B o m f i m  już  d. 1 . kwietnia objął.

Hiszpanija.
M a d r y t  d n i a  8. k w i e t n i a .  Sprawa

oRejencyję nabiera co raz więcej interesu i wszyst
kich  zatrudnia. Ale chociaż wiadomo , że opi- 
nija publiczna stanowczo księcia d e  l a  V i C t o- 
r i a  za Rejenta sobie życzy, trudno jedoakze 
przewidzieć postanowienia łtortezów w tym nader 
ważnym punkcie. Jeźli większość deputowanych 
pójdzie za rozkazem tajnych towarzystw, wtedy 
obiorą trzech Rejentów , a E s p a r t e r a  wyłą
cza. Wszelako zachodzi pytanie, czy będą mieli 
tyle odwagi otwarcie przeciw tem u wystąpić, 
w obec którego dotąd zawsze bezsilnymi się oka
zywali. Za dowód służy, że przed trzema duiami 
33  po większej części republikańskich deputo
wanych zażądało we wniozku oddalenia wojska 
ze stolicy. E s p a r t e r o  udał się do Kortezów 
i zdał sprawę z swej administracji.; lubo rzeczony 
wniosek ju ż  był podpisauy, jednak go nie po
dano. E s p a r t e r o  wr e , że E xa itndoso  w is  
są jego tajnymi nieprzyjaciółmi; lecz chce on 
na Dich otwarcie uderzyć i radby prawnie zrob>c 
się jedynym Rejentem,; w razie przeciwnym chce 
przemocy użyć. Mówią o lem  , ze może dia do'- 
pięcia zamiarów swoich sprowadził do Madrytu 
dwie osoby, które powstaniem w Barcelonie kie
rowały ; także Z u r b a n o ma przybyć , ów te- 
goczesuy C ondo lie re , gotów zawsze wykonywać 
wola księcia , mąż pełen postanowienia i dzikiej 
odwagi , który nie zna innego środka do roz
wiązania w ęzła , jak  tylko go przeciąć. —  Dom 
E  s p  a r  t e r a  strażami napełniony. Nie boi 
on Bię wprawdzie, bo ma nadzwyczajną osobistą 
odwagę, jak  to już  tylokrotnie na polu bitwy 
dowiódł ; jednakże dobrze czyni, że lej ostrożno
ści używa , gdyż odwaga nie tyle znaczy w mie- 
Śfiie , co na bojowisku. Onegdaj prosił go A l- 
d a m a  o pozwolenie opuszczenia Madrytu, po
nieważ rcwołucyjoniści zamordować go chcieli. 
E s p a r t e r o  rzekł m u :  »Chcesz W Pan pozo
stać w M adrycie, to nie uważaj na tych ludzi 
i tczyń tak , jak  ja. Mam zawsze dwa pistolety 
przy sobie. Pierwszego, kto W Panu słowo p o 
w ie , zastrzel,  a nikt cię do usprawiedliwienia 
nie pociągnie.* — Po3eł  francuzki nie miesza się 
czynnie do interesów, już  od dawna otrzymał 
instrultcyję , by się do niczego nie wdawał i uzna
wał powagę tego, który ma dosyć mocy i od
wagi do objęcia rozkazów, mianowicie jeźli tylko

jeden będzie tym rozkazującym, choćby n im  był 
ktokolwiek bądź, a najprzyjemniej jednak E  s p ar* 
t e r o .  —  Dotąd co tygodnia przybywał goniec 
gabinetowy do angielskiego i francuzkiego posła,' 
a zwłaszcza tak, że raz przybył angielski, drugi 
raz francuzki goniec, z depeszami dla obu po
słów. Zeszłego tygodnia zaś goniec francuzki 
nie przywiózł żadnych listów dla angielskiego 
pęsła , które nazajutrz przez gońca angielskiego 
nadeszły. To wznieciło podejrzenie i wielu 
m niem a , że poseł angielski otrzymał nadzwy
czajne instrukcyje, by rewolucyjonistom pomóds 
do zwycięztwa, nie narażając sobie wszakże 
E s p a r t e r a .  Ale poseł angielski p. A s t o n ,  
bynajmniej tego nie przestrzega, gdyż otwarcie 
obdarza względy swojemi A r g u e l l e s a ,  B e- 
c e r r ę ,  H e r o s a  i wielu in n y ch ,  którzy się 
często w jego dom u zgromadzają.

 d n i a  10.  k w i e t n i a .  P.  G o n z a l e s
wrócił wczoraj z Madrytu. Miał już  dtugą roz- 
m o w ę  z panem F e r r e r ,  potem  z księciem d e  
l a  f  i c t o r i a  i z panem A s t o d  e m. Sadzą 
powszechnie , źo- gję okaże jednym z najgorliw
szych obrońców Rejencyi, złożonej z jednej osoby-

Wiellta Brytanija i Irlandyja.
K r ó l  F r a n c u z ó w  przyjął zapisane m u 

przez pana S t a n d i s h  z Duybury-Hall zbiór 
obrazów i b ib lio tekę , wartości 46,000 funt. szt- 
(blizko 460,000 złr. m. h.) Baron T  e y 1 o t  
przebywa z polecenia Iłróla w D uybury-H all , 
dla zabrania pomienłonych obrazów. Iłról o- 
świadczył, że szanując wolą dawcy przyjmuje 
zapis , jeuuakże za dzieła , które dostaje , równie 
kosztowne nawzajem ofiarować bedzie.

Patnr  M a t h e w ,  irlandzki apostoł wstrzemię
źliwości , wrócił do Dublina z podróży do pó ł '  
nocnej Irlandyi. Towarzystwu wstrzemięźliwo
ści pozyska! on w Carrickmacross 80,000, w Mo- 
naghan 40,000 , w Kilbeggan 80,600, w Turbats* 
town 70,000, w T ry m  60,000, a w Athboy (w cza- 
eie przeprzęgania powozu) 2000 członków.

W wyprawie chińskiej używano z najlepszym 
skutkiem  rakiet kongrewskich przy uderzanie 
na chińskie warownie i okręty. Wynalazcami 
rakiet są właściwie Chińczycy, lecz takowe u ^ y  
skały skuteczność awojo dopiero przez Sir 
C o n g r e w a  i ciągłe usiłowania artyleryi an
gielskiej.

Dnia 29. marca doświadczano w Woolwichń 
pod przewodnictwem wyznaczonej na ten cel ko* 
m isy i , wynalezionego przez pewnego Francuza 
działa, które wszystko ma przechodzić, c o  tylko 
od czasu wynalezienia prochu  pod względe*® 
szkodliwości dla ludzi, twierdz i okrętów w ym f' 
ślono. Ożywają do tego palnej massy, którą o®'
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pełniona kula i zdziała  wypuszczona, w ozna- 
ezonem miejscu pęka i okropno spustoszenia 
Zrządza. Siła je j  ma być tak w ielka, ze jeden 
Wystrzał największy okręt zgruchotać potrafi.

Francyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d. 

46. k w i e t n i a .  Z porządku dziennego przy
padło dzisiaj rozpoznanie wniosku do ustawy o 
rekrutacyi armii. Na ogólne rozprawy żaden 
®>ę z mówców nie zapisał , przeto zaraz do po- 
jedyóczych artykułów przystąpiono. Pierwszy 
artykuł , który słownie z dawniejszej ustawy o 
rekrutacyi w yję to , a który tylko tę zasadę wy
raża, że armija rek ru tu je  się przez nabór i do
browolny zaciąg , został bez rozpraw przyjęty .—  
Drugi a r ty k u ł ,  zawierający postanowienie, ze 
tylko Francuz do arm ii francuzkiej przyjętym 
być m o l e ,  po krótkich rozprawach przy ję to .—  
Trzeci artykuł , postanawiający stan czynny ar- 
rrrii, odłożono aż do głosowania o tych postano
wieniach , które się r e z e w y  dotyczą. Na wiele 
lQaych artyknłów bez dalszych rozpraw zezwolono.

I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 17. k w i e t .  
n i a. Izba przyjęła dzisiaj 72 głosami przeciw 
^5 głosowany niedawno przez izbę deputowa
nych wniosek do ustawy o odpowiedzialności 
Właścicieli okrętów.

P a r y ż  d. 18. k w i e t n i a .  W jednem  z p ism  
tutejszych czytamy: »Słyszymy teraz wszędzie
Wtówiących o rozwiązaniu izb ; zbijanie tej wia
domości w gazetach mioisteryjalnych nie zm ie
niło bynajmniej powszechnego m niem ania  , że 
ł*by rozwiązanie czeka ; sami deputowani są 
Wszyscy prawie p rzek o n an i , ze ich upoważnie
nie ustawodawcze do końca się zbliża. Słychać 
jednak, że gabinet nie jest jeszcze w tym wzglę
dnie zupełn ie  zgodny; kilku ministrów ma być 
Pr*eciwuych rozwiązaniu ; wpływowi ich przy- 
P>sują mianowicie to , że M o n iteu r  par is ien  
pieści o nastąpić mającćm rozwiązaniu ciągle za 
‘‘nzzasadne ogłasza. Sądzą ty m c z a s e m ,  że roz
kazan ie  izb z przekształceniem m inisteryjum  
fWiązek mieć .będzie; mówią o przyjęciu do ga- 
, ‘netu jednego lub dwóch konserwatystów, przy- 
|®c*ół p. M o l e g o .  Spostrzegają widoczną ozię- 

>°ść między pp. S o u l t e m  i T e s l e  z jednej 
j ^ u i z o t e m  i I l u m a n n e m  z drugiej strony.

Ubo marszałek S o u 11 uległ w sprawie obwa- 
^Wania , nie odstąpił jednak od planu ułatwie- 

Pp. P a s a y  i D u f f a u r e  wstępu do gabi- 
Przeto po skończeniu posiedzeń należy 

P°dziewać się tej lu b  owej modyfikacyi. Lub  
^,arszałek S o u l t  otrzyma przewago i pp. Gu i -  

i H u m a n n  usuną się z ministeryjum, lub  
Pr*ym ierze z pp. G u  i z o l e m  i M o l e t n  przyj

dzie do s k u tk u ,  a wtedy p. d e  L a m a r t i i i ^  
do gabinetu wejdzie; natenczas pp. S o u l t  i 
T e  s t e  wystąpią i rozwiązanie izb wyltonanem 
zostanie.*

Minister skarbu ogłosić kazał wykaz przycho
dów publicznych w ciągu trzech pierwszych m ie 
sięcy tego roku. Okazuje się z t e g o  w porówna
niu z przychodami pierwszych trzech miesięcy 
roku 1839, powiększenie o 10,969,000 fr., a w po
równaniu z trzema pierwszemi miesiącami roku 
1840, pomniejszenie o 639,000 fr. Pom niejsze
nie to poczęsci z tego pochodzi, że rok przeszły 
jako przestępny miał w lutym jeden dzień wie- 
cej , który na 1,834,000 fr. naprzód policzo
nym być może.

Marszałek C i l a u s e l  wybiera się w podróż 
z Tuluzy do Paryża, dla przedłożenia izbie de
putowanych swego wniosku pod względem wy
budowania flotyli fregat parowych , która ma 
być na kanale Kaletańskim umieszczoną.

Badania w sprawie spisku marsylskicgo zdają 
się do coraz nowych doprowadzać rozgałęzień- 
W Carpentras (Wokluzie) w nocy z d, 11 . kwiet
nia , podczas gdy żandarmeryję na noc do mia
sta ściągniono i bramy pozam ykano, pochwy- 
tano wiele o só b , podejrzanych o zmowę z po
wstańcami marsylskimi. Uwięzieni , w liczbie 
3 6 ,  należą po większej części do stanu rzemieśl
niczego; są miedzy nimi młodzi ludzie, nie m a
jący jeszcze lat dwudziestu.

Panua M a r s  po swem ostatniem wystąpieniu 
dala się skłonić do wystąpienia raz jeszcze dola 
15go kwietnia, a zwłaszcza w Moliera : L e  M i-  
santhrope  i w Les  Jausses  Conjldences. Przed
stawi wypadła ze wszech m iar zaszczytnie dla 
żegnającej się z publicznością a rtys tk i, która ta 
razą w istocie sama siebie przewyższyła. W końcu 
trzykrotnie ją przywołano, ze wszech stron jak  
grad leciały wieńce, a nawet wiersze rzucano na 
scenę, z których jedne poezyję , napisaną przez 
panią D e s b o r d e s  V a l  ra o r  e , aktor M e n- 
j a u d głośno odczytał. Nadzwyczajny zapał opa
nował całą publiczuość ; każdy z widzów czuł to, 
że z panną M a r s  znika ze sceny ostatnia repre
zentantka dawniejszej komedyi francuzk iej. 
K r ó l ,  który ( co jest rzadkim przypadkiem) był 
z całą rodziną swoją na tej przedstawię, po ode
graniu Mi'Santhropa  poszedł sam do loży a r 
tystki , d!a oświadczenia je j  pochwał. Przedstawa 
ta uczyniła więcej niż 25,000 fr. dochodu.

Hclandyja.
Z H a g i .  Z powszechną radością spostrze

gam y , ze Król nasz Holenderski kato likom , 
jakoteź tolerancyi w ogólności, pożadsne od da
wna czyni zezwolenia. Niektóre osoby uważają



wprawdzie zezwolenia te za nieszczęśliwe prze
pow iednie; atoli sąto urojono obawy i chorągiew 
toleranoyi powiewa nad Ilolandyją, mimo prze
ciwnych twierdzeń nieprzyjaciół spokojności pu
blicznej.

Am s z  t e r  d a m  d. 17. k w i e t n i a .  Dzien
n ik  Handelsb lad  zawiera wiadomość , ze teraź
niejszemu ministrowi- skarbu , panu K o c h  u s- 
8 e u powiodło s ię ,  porządkiem i o s z c z ę d n o ś c i ą  
do tego przyprowadzić , ze z zezwolonego m u 
przez  Stany Jeneralne upoważnienia do utworze
nia nowych papierów państw a , w tym roku me 
będzie potrzebował korzystać. Najwięcej jeźli 
m a łą  ilość rewersów skarbu w obieg p u ś c i , ale 
to tóz będzie wszystkiem, co m inisteryjum  skarbu 
w roku 1841 za potrzebne uzna , do pokrycia 
nieprzewidzianych - wydatków*

Belgija.
Fisza z Bruxelli pod dniem  15. kw ietn ia : »Mi- o r  _ *

nis te r  spraw wewnętrznych , pan N o t h o m b ,  
wydał okolnik do gubernatorów po prowincy- 
jach, mogący być uważanym za program nowego 
gabinetu. Powiada on , ze gabinet m niem a , i* 
bedzie m ógł z teraźniejszęmi izbami utrzymać 
rzad w duchu porządku i postępu; niezaiatwione 
dotąd sprawy polityki wewnętrznej, doprowadzone 
być mogą do pożądanego załatwienia; o najważ
niejszej z tych spraw, to jest  o nauce w niższych 
i średnich szkołach , gabinet jest tego zdania: 
zacna  nauka bez religijnego wychowania, żadne 
re lig ijne  wychowanie bez pomocy duchowień
stwa ; poważać on będzie prawa państwa i ko
ścioła a w razie potrzeby potrafi im  zjednać po
ważanie ; nie rep rezentu je  on żadnej partyi po
litycznej , żadnej klasy społeczeństwa; we wszyst
k ich  interesach opierać się będzie na prawdzie 
i praw ności; Belgija dopiero od  niedawna datu
jąca się , m nie j niż którybądź inny kraj wysta
wiać może bezkarnie widowisko ciągłej walki 
między dwiema par ty jam i, które spór tocząc 
o k ierunek  spraw pub licznych , wzajemnie so
b ie  przeszkadzają; obecny gabinet jest szczytnym 
pu n k tem  politycznego przesilen ia ; po nim  rząd 
będzie musiał niezawodnie do prawej lub  do le
wej strony się skłonić. Okolnik przeto charak
teryzuje m inisteryjum  jako m ieszane , ® j e8°  
członkowie są ju ż  z dawniejszych lat znani.® 
(Krótką ich charakterystykę umieściliśmy W prze
szłej »Gazecie® naszej.)

Szwajcaryja.
Pism a szwajcarskie donoszą z Zorychu pod 

dn iem  13. kwietnia: »Zwyczajne posiedzenia
wiośniane wielkiej rady zagaił dziś z rana prezes 
aadaędzia p. U l r i c h .  W m o w ie  swej w spom 

niał tenże , ze inala ilość petycyj , nadćszlych 
na te posiedzenia wiośniane, poświadcza o po
wracającej spoUojności. P. M u r a l t  przedłożył 
zgromadzeniu sprawozdanie z swego poselstwai 
bardzo długi i sum iennie  skróślony a k t , który 
zapuszczał się nawet w pojedyńcze na Sejmie 
związkowym przypadłe głosowania i tylko tń 
i owdzie wyborem przytoczonych zdań wykrywał 
osobiste wrażenia mówcy. Poselstwu argowskiamU 
żadnego w tein sprawozdaniu nie uczyniono za* 
rz u tu ,  raczej pochwalnio o pierwszej onegoż czę* 
sci wspomniano, a z narady- z komisyją poselstw* 
tego czerpał p. M u r a l t  nadzieję, że być może< 
u. się przecież powiedzie w słusznej zgodzie 
uspokojenie obu wyznań do skutku  przywieść. 
Za granicą dają baczność na drażliwe uczucie 
honoru Związkowych-; ale gdyby Szwajcaryj* 
m iała  W istocie podzielić się na dwie partyje, ** 
granicą tę bez wątpienia uznanoby , która s>§ 
trzyma Z w iązku , nie zaś tę, która się od niege 
odrywa. Mówce zapewnił, ze Zurych w Sejmie 
związkowym wielkie zaufanie pokłada, a na przj" 
szłosć ma wiele nadziei w związkowym duchu 
obu partyj kantonu Argowii, w rozsądku i mil° ' 
ści ojczyzny posłów argowskich , że z tymże **' 
m ym  talentem, z jak im  w Bernie kantonu sweg° 
b ron il i ,  także w Argowii Związek szwajcarski r0' 
prezentować będą. Lecz gdyby się mylił w p0' 
wziętych nadz ie jach , gdyby niepowołani ludzie 
chcieli pochodnią niezgody ojczyznę zapalić ' 
wznieść siebie nad powagę władz , wtedy na i 0* 
nieszczęścia przygotować się należy.“

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 21. k w ie tn ia . —

Zamierzono ustanowić komunikacyję reguł**' 
ną 8 t a t k ó w  p a r o w y c h  między Wa r s z ®"  
w ą  a G d a ń s k i e m ,  tak  dla przewożenia 
warów jako i podróżnych. Pierwszą podróż 
próbę wykonał w tych dniach statek p a r o ^  
mniejszy. Dnia 12. t. m. stanął w- Gdańską 
Żegluga trwała dni 5 ,  licząc w to dni 2 , z ktej 
rych jeden strawiony był pod P ło c k ie m , a drflŚ 
pod T orun iem . Statek parowy zawiózł machiW 
dla zakładów w Ciechocinku , a wrócić ma ®- 
warami z Gdańska dla kupców tutejszych. (źL

Rossyja.
P e t e r s b u r g  d. 17go k w i e t n i a .  

zera cesarskim z d. 8go (20.) z. m . opłata ^ 
sześciomiesięcznego paszportu za granicę , P° j 
Wyżazoną została z 10 na 25 rubli srebrnytkf’ 
każdej w paszporcie wymienionej osoby, c*y 
są państwo czy służący. -

D. 20go marca skończono w odlewni aka 
mii kunsztów w Pe te rsburgu  odlew kolosalu00
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P°*ągu P i o t r a  W i e l k i e g o ,  przeznaczonego 
*ljhić jeden z placów w Kronsztadzie. Posąg 

zrobiony j e s t ,  jak  w iadom o, przez rzeźbio
n a  J a c f[ u e ». Wraz z tymże odlano drugie 
kolosalne dzieło ‘. k o n i a  z j e z d c e m ,  robo
ty profesora barona K l o t ,  przeznaczone do przy
ozdobienia budowanego własuie mostu Aniczkow- 
®ki®g0. Odlew ten, który się doskonale powiódł, 
Wykonanym został przez profesora barona K l o t ,  
który na cel ten zeszłego lala zupe łn ie  nowe 
P'ece wystawić kazał. Na odlew tych obu posą- 
ftow wytopiono 1050 funtów miedzi; odlane figury 
'''aza 800 funtów.

Dla po prawy stanu kościoła ormiańskiego i 
^ksttalceuia onegoz duchowieństwa, założono 
Pr,y instytucie L a z a r e w a  dla języków ory- 
l9“ts!nych w Moskwie, osoboy zarządowi kon- 
#Ż’tor/,ów duchowieństwa ormiańskiego poddany 
Odział, dla wychowania młodzieży wyznania o r 
leańskiego wstępującej w staa duchow ny, dla 

eta ł ce m i a nauczycieli do seminaryjów ormiań- 
®kich, w eoarchiach, albo do urzędów w ormiań-• I i ’ o

(°‘gregoryjańskirn synodzie.
Jak z  niejaką pewnością dowiadujemy się, 

^ 'a lo  od dui kilku nastąpić zezwolenie cesar
ze, na budowę kolei zelazaej między Peters- 
^egiem a Moskwą. Takowa założoną będzie 

Przez towarzystwo akcyjonaryjuszów, liczące za 
Sinicą Wielu uczestników. VV takim razie żn
i w n e  sie już tego lata rozpocznie. Niwelowa- 
j ’6 na kolej tę uskuteczuił jeszcze zmarły nie
ufno kawaler G e r s t n e r .  —

I
T u rc y ja .

, ż  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d n i a  lOgo 
' t i e t n i a .  (Korespondeneyje wiedeńska w pi

pkach niemieckich.) Według późniejszych wia- 
j,°kiości i  Konstantynopola głoszą l a m ie ,  i e  

8« z y d  K a s z a ,  którego oddalenia od spraw 
r&tiatwa większa część narodu i dyplomatów w 
I ‘cy tureckiej mocno £a)uje i z którego po
palą wszyscy się rozwodzą , ma otrzymać po- 

posła w Londynie. Mianowicie to przyta- 
 ̂a3? na pochwalę i zaszczyt 11 e s zy d a B a s z y ,  

l^kędąc ubogim tak wysoki urząd opuścił. Ale on 
 ̂* *o mianowicie kładł tamę przekupstwu urzę- 

^ików państwa, on przeciw nadużyciu tem u  
 ̂ *®lkiemi siłami pracował. Wyliozać wiele in- 

d j eg° zasług i przymiotów za dalekoby nas 
^Prow adziło , pod czas gdy z drugiej strony 

nie był wolnym od zarzntu, ze tym, któ- 
k raz wziął w opiekę swoje, ślepo ufał, i ze 

^P^suwauiu ich na wyższe stopnie nie miał 
przynależnego względu. —  Sułtan n iem y- 

t j e»*cze M u  h i  b a  E f e n d e g o  z E gip tu  od- 
#ci ma on raz jaszcze doświadczyć, azali się

m u nie powiedzie skłonić M o h  m e d a A 1 e g o do 
zupełnej ku woli Porty uległości, i wtedy dopiero 
Alexandrvję opuści, gdy wszelka nadzieja dójścia 
do tego celu na niczem jspełznie. W Konstan
tynopolu spodziewają się zawsze je sz c z e , ze 
przedłożone przez Portę modulacyje do firmanu 
z d. l3go lutego, uzyskają przyzwolenie londyń
skiej konfereucyi ; tymczasem z największem 
oczekiwaniem wyglądają je j  odpowiedzi", a to 
tem  bardziej , ileże niektóre z tych modulacyj 
sprzeciwiają się wyraźnie stypulacyjom H a tty -  
s z e r y j u  zGuilhany, na co Porta zwróciła szcze
gólnie uwagę konferencyi londyńskiej. — T y m 
czasem do uzbrojeń w Konstantynopolu wzięto 
się z ponowioną gorliwością, by sparaliżować 
groźną postawą , jaką  znowu M e h m e d  A l i  
przybiera.

I\7OW M Y LWOWSKIE.
Juz  się rozpoczęły roboty około zasklepienia 

Peltwi wzdłuż hotelu de l 'E u r o p ę , a w krót
kim czasie ukończone będą te, które w prze
szłym roku zaczęto. — Podobnież przyjdzie do 
skutku wystawienie domu dla instytutu g łucho
niemych. Zaczynają ju ż  także budować wiel
kie koszary. — Żywo pracują nad teatrem h ra 
biego S k a r b k a ,  i nad wystawieniem skrzydła 
przy szpitalu wojskowym ; tym sposobem po
wstaje tu mnóstwo budowli. — Otworzono już  
także nową ulicę, prowadzącą z ulicy jezuickiej 
w ulicę F  r e 8 n c-1 a, i tylko życzyćby należało, 
aby takowa jak najprędzej wybrukowaną i oświe
tloną została, gdyż przez skrócenie przez nią 
drogi do ogrodu pojezuickiego, znacznie się je j  
kumunikacyja powiększy. —  Na placu Sgo Je- 
rzego, rozpoczął się ju ż  j a rm a rk ,  k tóremu naj
piękniejsza sprzyja pogoda. Ciepłomierz temi 
dniami okazywał ciągle 18° Keaum ura w cieniu, 
dla lego też i do pływalni ochoczo młodzież
uczęszcza.

Wiadomości handlowe i  przem ysłow e.
(5Z korespondencja prywatnej.J

T a r n o p o l  d. 29. kw ie tn ia  1841. Handel zbo
żem  i innemi produktami jest  u nas w zupeł- 
nem  uśpieniu. Ceny spadają codzień, gdyż wła
ściciele ziemscy i tutejsi spekulanci mają jeszcze 
wiele zapasów, a zasiewy ozime nic do życze
nia nie pozostawiają. Jeźli jeszcze i jare  zasiewy 
tak się powiodą jak  ozime i nic im później nie 
zaszkodzi, m ożna będzie pięknych spodziewać 
aie urodzajów. Ceny aa tylko nominalne, i taki 
korzec pszenicy 5 zr. 30 Ur., żyta 4 zr. 30 kr.,



jęczm ienia  3 ar. 12 k r . , hreczki 2  zr. 42 k r . , ry, jak  raczej od większego lub mniejszego bra-
owsa 2 zr. 42 kr. w. w. Szumówki 20stopnio- ku ziarna, za n im  nowe żniwa nadejdą.
wój garniec po 15 kr. m. k. ( P reu s  Han d .  Z e i t .)

K ra kó w . ' Ceny zboża na naszej targowicy pn* 
blicznej dnia 20go kwietnia r. 1841 , były we- 
dłag  jakości następujące : korzec pszenicy od 
18 do 19 z ł . ,  żyta od 15 zł. do 17 zł. 15 gr., 
jęczm ienia  od 12 zł. 6 gr. do 15 zł. , owsa od 
10 zł. do 11 zł. 6 g r . , grochu od 14 do 17 zł., 
jagieł od 30 do 34 z ł . ,  —  ziemniaków 3 złote 
6 groszy polskich, {Gaz. Krak.)

W a r s z a w a , w  m arcu  1841. Handel w e ł n ą  
jest u nas w zu p e łn em  prawie uśpieniu. Na po- 
.aledniejszą wełnę, której cetnar po 40, 42 i 44 
tal. pr. byłby łatwo kupiec, nawet z niejakiem 
podwyższeniem ceny, ale takiej wełny albo jest 
m ało , albo też i nic. —  Zaś zapasy cieńszych 
gatunków wełny nie wiele co ubywają. —  Do 
tego przybyła tu jeszcze na skład wełna z Li
twy ; z upodobaniem spostrzegamy , iż owczar
nie  litewskie żwawo postąpiły, tak do cieukości 
jako i co do wyrównauia wełny. Średnie gatun
k i  tój wełny są dość dobrze wymyte, tylko lep 
sze gatunki jeszcze nie tak jak potrzeba udają 
się. Jednak  w każdym względzie coraz większe 
postępy są widoczne. {Preus. Hand. Z e it . )

H a m b u rg  d. 19. k w ie tn ia  1841. Co do wi
doków we względzie handlu  zbożem z Angłiją, 
a mianowicie co do handlu  p s z e n i c ą ,  m usi
my na to uwagę zwrócić, że w Anglii rachują 
na  codzienne spotrzebowanie 3 do 4000łasztów 
pszenicy, a więc do września będzie jeszcze po
trzeba 500 do 600 tysięcy łaszlów pszenicy. — 
Jak  dotąd, tó jeszcze nie ma braku; ale według 
wszystkich doniesień l is tow nych, to na pewno 
utrzymywać można , że Anglija będzie jeszcze 
przed nowemi zbiorami, dowozów potrzebowa
ła. —  Ze ostatnie zbiory W Anglii były mniej 
niż średnie, dowodem tego niejako dobre trzy
m an ie  się cen pszenicy w Londynie. —  Co się 
gaś tyczy nadziei na tegoroczne zbiory w Wiel- 
kiój Brytanii, to te lubo według doniesień o 
p ięknem  wyglądaniu zasiewów, n ie  z d a j ą  się być 
bezzasadne, zawsze jednak  i sam ym  t y m  donie
sien iom  nie można bezwarunkowo wierzyć. 
Zresztą podniesienie się cen zboża w ADgbi nie 
tyle zależy od widoków na nastąpić mające zbio-

0  chorobie ziemniaków, niedawnoco spo
strzeżonej, i o środkach jej zapobieżenia-
W »Gazecie Lwowskiej* nr. 2. r. b. donieśli" 

smy o chorobie z iem niaków , która ostatniem1 
czasy zaczęła szerzyć się nad Renem  i w wielu 
miejscach w Niemczech, i pociągać za sobą u b y  
tek od 20 do 80 procentu. —  Mamy właśni0 
przed sobą gazetę Preussische H a n d lu n g s-Z e i" 

_ tu n %, w której w liście z nad Renu z dnia 8g° 
kwietnia r. b. donosi korespondent : że z powo" 
du ciągłego szerzenia się tej choroby ziemni0' 
kow, takowe w cenie w dwójnasób w górę p°" 
szły. Natura tej clioroby nie jest jeszcze dost*' 
tecznie wyśledzona, ale to pewna, ze we w/.głę* 
cizie sposobów zapobieżenia jej. najlepsi go3p0' 
darze zupełnie się zgadzają. Nadtwszjslko p°" 
trzeba przestrzegać, aby wysadki były dobrz® 
przechow aue , i aby nie brać do sadzenia zi0' 
mniaków zbolałych, które łatwo po tein pozna®- 
ze w przerżnięciu nożem zachodzą w kolor s*- 
ny. Ile możności całe tylko ziemniaki sadzi®'
1 wybierać do tego szczególniej takie gatunki, ^ 
których choroba ta dotąd rzadziej się pojawił*' 
jak np. ziemniaki czerwone , i małe stułow0- 
Także w upraw ir gruntu  pod ziemniaki i prH 
sadzeniu ich unikać mokrej pory ; lepiej późnili 
aniżeli zawcześnie posadzić; przysposobić p°“ 
nie g run t troskliwie, i oczyścić go jak  najzup®^" 
niej od perzu i innego chwastu. Na dobróu* 
zguojeniu gruntu  zależy leż niemało unikni®" 
nie tej choroby. Gospodarze uadreńscy, któr*y 
tego wszystkiego pilnie przestrzegali , nie zn8j? 
tej choroby ziemniaków, albo też który ją  u si0' 
bie miał, to tym sposobem zupeluie  się jej p°" 
zbył. —  Zważywszy że tą drogą doświadczenie!*1 
wskazaną uchronić można biedny lud od str*' 
sznej k lęsk i ,  —  nie jestże rzeczą każdego przy*
jaciela ludzkości, rozszerzać wszędzie wiadomo*0 
o powyższych środkach zapobieżnych ?

■ - ' ■ —  ■■ .-eZŹ

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: Twardowski na Krzemionkach , czfh ' 
Zlotomir i Lubowida \ , krotochwiia ro tn a ® '  
tyczno-czarodziejska w 3 aktach.

(Do tego N rn. Gazety dołączony jest  Ner. 18. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K am iń sk i .  —■ Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  K ra t t e r a .  
(Drukiem P i e t r a  P i l i  er* we Lwowie.)


